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Rzą hin Ludowych 
będzie koalicją wszystkich demokratycznych s· 1 w kraju 

Agencja Nowych Chin donosi, że czynione są obecnie przygotowania do utworzenia Z Szanghaju donoszą, że na południe 
tJemook.ratycznego koalicyjnego rządu Chin Ludowych. Zwołane będzie Zgromadzenie Kon Chin nacierają obecnie 3 nowe kolumny 
•!iltatywne, którego zadanie będzie polegał• na utworzeniu tego rządu, i które będzie wojsk ludowych, złożone przeważnie z 
&tę składało z 510 delegatów. Delegaci ci będ :\ reprezentowali 14 chińskich partii demo-
kratycznych, 9 prowincji i lG organizacji masowych _ robotni<-Zych, chłopskich, kobie- żołnierzy, którzy do niedawna brali udział 
cych, młodzieżowych, religijnych, zawodowych oraz mniejszości narodowych. w partyzantce na tyłach armii Kuomin-

Utworzony został komitet przygotowawczy, który zajmie się zwołanfom Z'!;l'omad-ie- tangu. Wojska te zostały wcielone do regu 
nia Konsultatywnego. Komitet przygotowawczy wyłonił stałą komis.ję, której przewodni- larnej Armii Ludowej. 
czą.cym wybrano pn;ywódcę Chińskiej Partii Komunistycznej - Mao-Tse-Tunga. Naj- * * * 
bliższymi zadaniami komitetu przygotowawcizego będzie opracowanie deldara{'ji prcgra- Dowódca 19 armii· Kuomintangu, która 
mowej, zwołanie Zgromadzenia Konsultatywnego oraz ustalenie nowego godła Chin Lu- stacjonuje obecnie w prowincji Hupeh, wy 
dowycb i sztandaru państwowego. raził gotowość przejścia wraz z wszystki-

Jak don?szą z .Pekinu, chińskie wojska! na południe od Hong-Kongu). _ mi żołnierzami na stronę Armii Ludowej. 
ludo~e .~aJęły miasto Czang-Sza, stolicę Prawie cała wyspa, licząca około 2 i pół aby w jej szeregach wziąć udział w wyz
prowmcJl Hunan, położone na linii kolejo- miliona mieszkańców, zajęta jest przez od woleniu całych Chin spod władzy Kuomin 
wej Hankou - Kanton. działy powstańcze. Wojska kuomintan~ow tangu. 
Donosz~ także o wz~ożoi:ej działalności skie utrzymują się jedynie w portach i na Mao Tse Tung przychy~ił się do prośby 

partyzantow na wyspie Haman (500 km wybrzeżu. I generała kuomintangowskiego. 

Krew- za -cyn~ i kauczuk 

Kongres 
w Mediolanie 

Dnia 29 czerwca nastą.pi w Mediolałlil': w 
wielkim ośrodku przemysłowym północnych 

Włoch, otwarcie Swiatowego Kongresu Zwią 
zków Zawodowych. Pod sztandarem Swla.to
wej Federacji Związków Zawodowych -
(SFZZ) ma on odegrać wybitną rolę w urno~· 
nimiu walki o Jedność klasy robotniczej, 
walki o pokój I przeciwko reakcji, 

Rozwijają.ce się ostatnio we ws:u-stkic:h 
krajach przygo.towywania do kongresu me· 
diolańskiego odbywają się pod znakiem jed· 
ności bojowej mas pracujących i rozszerzenia 
ich walki o swe żywotne prawa. Swiatową 
Federacją Zwią,zków Zawodowych nie za
chwiały destrukcyjne manewry rozłamow
ców. Zrzesza ona ponad 67 milionów ludzi 
- wiernych zwolenników pnkoju i jedności. 
Autnrytet jej rnśnie i krzepnie. 

Próba reakcyjnych przywódców Br3-tyj
skie3"0 Kongresu Tra.de-Unionów I Kongre· 
su Przemysłowych Związków Zawodowych 
USA, rozbicia SFZZ. zakończyła sii: fiaskiem. 
Co prawda, rozłamowcom anglo - amcrykań 
skim, działającym według dyrektyw ka.pita
listów amerykańskich. udało się pnciągnąć za 
sobą ośrodki zwią'l'kowe kilku niewielkich 
krajów - Holandii, Belgii, Danii, Norwegii t 
Szwecji, lecz na tym wyczerpały się ich re
zerwy. SFZZ pozostała zwartą organizacją 
mas pracujących, zajmującfl, poważne miej
sce w obozie pokoju I demokra{'.ji. 

W samych rozłamowych związkach za.wo· 
dowYch dojrzewa kryzyS. Tak na przykład 
związki zawodowe. zjednoczone w rozłamo
wej organizacji „Force Ouvriere" we Fran
cji. nawet według najbardziej optymistycz
nych obliczeń Leona Jouhaux liczą obecn1e 
zaledwie 230 tys. członków. Przeprowadzc-ne 
osta.tnio we Francji wybory delegatów robot 
ników do rad administracyjnych w przedsię
biorstwach oraz do organów ubezplec:unio· 
wych wykazały. że „Force Ouvrlere" traci 
~zybko swój wpływ I przeżywa głęboki kry
zys. 

Rozbunowcy ponoszą wszędrle pordkL 
Nie udało się im podwaiyć Powszecl;nej Wlo 
skiej Konft>.deracji Pracy. Wyst'\-płenle z rej · 
konfederacji przywódców związkoWYch -
demokratów chrześl1,iańsklcb. zw~enników 
partii republikańskiej i nieznacmej Uctby 
szeregowych członków związków zawodo· 
wycb nie pociągnęło za sobą rozbicia. Katolł
ckle zwiąi:kl zawodowe pozostały w P\VKP, 
w tym jedY!lym ł uznanym przez cały wło
ski świat pracy ośrodku 'ZWiązkowym. 

Niepowodzeniem zakończyła się próba a· 
m!'.'rykańskich l angielskich reakcyjnych przy 
wódców związkowych. by sklecić na Daleklm 
Wschmlzle refonnist;vcznp związki zawodo
we, czyli jeszcze .Jedno narzędzie ujarzmie
nia mas pracujących, broniących swej wol• 
nnści narodowej ł swego prawa do niezależ
nego rozwoju. 

Nie mote liczyć na sukces również usno· 
wa.nie odbudowania czegoś w rodzaju mię• 
dzynarodowego nśrodka rozłamowych 'llwiąz· 

. Z inicjatywy Komunistycznej Partii An 1· - Palm Datt oświadczył w swym przemó nie rezolucję, która wyraża kategoryczny kńw zawodowych. Mająca obl'cnie miejsce 
glii odbył się w Londynie wiec protestacyj wieniu: „Uczynimy wszystko, co do nas protest przeciwko kontynuowaniu wojny, krzątanina. wokół zorganizowania nowej źół· 

tej międzynarodówki .iest dziełem garstki od 
ny przeciwko kolonialnej wojnie imperia- 1 należy, by podnieść naród do walki o po- prowadzonej przez rząd angielski na Ma- izolt>wanych od szerokich mas renegatów. 

- olo seą_s cynicznej wojny; na Malajach 
Manifestacja w Londynie przeciw poUtyce kolonialnej rządu Attlee 

listów brytyjskich na Malajach. Na v.riecu łożenie kresu tej haniebnej wojnie prze- lajach. Rezolucja zaznacza, że wojnę na 7.na.idujących sie w służbie 7,agTanicznego ka 
przemawiali: redaktor miesięcznego biule- ciwko ludowi malajskiemu. Anglia traci Malajach prowa.dzi się w imię zapewnie- pit~lu. 
tynu „Malayen Monitor" G. B. Lim stu- swych żołnierzy po to, by ci zagarniali Ma nia zysków \vielkim przemysłowcom cyno Nie ma takiej siły, która pf)traflłaby pcd• 
dent hinduski Toran Bazu, były WOJ.skowy, l.aje, rozstrzeliwali nar_ód malajski i palili_ wym i kauczukowym. ważyć krzepnącą jednt>ść milionów pracują-

d J t t cych, zjednocznnycb w Swiatowej Federacji 
który służył na Malajch - Ted Penfold Jego o~y. es o ~?Jna agresy:vna. wo.i Rezolucja zawiera żądanie, by rząd an- Związków Zawodowych. Drugi Swiatowy 

ł k K . ' na przeciwko wolnosc1 narodoweJ ludu ma gielski , .położył kres tej zbrodniczej woj-
cz one om1tetu Wykonawczego Komuni laJ'skie"O. Naród malai·sk· prowadzi spra- . . . . . . [fongres Związkiiw Zawodowvch - to jeden 
stycznej Partii Anglii Palm Datt i inni. . . "' . 1 me I wycofał WOJska ang1elsk1e, uwolnił z n.a.iważnie.isz:vrh rt11.oów na droon• dą u-

wiedliwą walkę". I jeńców i uznał prawo Malajów do niepo- gruntowaniii jedności I 7:espclenia bi>Jo· 
Mówcy zdemaskowali istotny charakter Uczestnicy wtecu uchwalili jednomyśl- dległości". w:rch oddrlałiiw klasy robotniczej. 

wojny kolonialnej na Malajach, którą An 11-1111-111-1111-1111-1rn-1111-1;11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-R 

glia prowadzi w interesach angielskich to 
warzystw cynowych i kauczukowych i żą
dali niezwłocznego przerwania „haniebnej 
agresywnej wojny na Malajach". 

Czy„ dla uczczenia Manifestu Lipcowego 

zaoszczedza 850 milionów zł. 
• 

W rocznicę układu 
między Polską i Węgrami 
Prasa węgierska zamieściła liczne artykuły 

posw1ęcone rocznicy podpisania układu o 
przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomccy 
między Republiką Węgierską i Rzeczpospo
litą Polską. 

W bu ,r ownictwie stosuje sf ę coraz szerzej nowe metody pracy 

Centralny organ Węgierskiej Partii Pracu-
jących „Szahad Nep" pisze m. in.: · 

„Przyjaźń ludu węgierskiego i polskiego 
datuje się nie od dziś, lecz przyjaż1i miP,d?.y 
obu krajami demokracji ludowej stała się :iy 
wą prawdą. którą oba sojusznicze narody, 
budujące socjalizm, wypełniają codziennie 
coraz bogatszą treścią." 

W dniu 18-go bm. odbyła się w Warszawie dowlanych ob. Kozłowskiego wyn'.lrn, że licz 
ogólnokrajowa narada przodowników pracy, ba współzawodniczących robotników budo
racjonalizatorów i nowatorów budownictwa. wlanych, zatrudnio•r.ycb w przedsiębior
W naradzie zorganizowane) przez Związek stwach reprezentowanych na naradzie -
Zawodowy Robotn:,ków Budowlanych. wziął wzrosła z 8 tysięcy w roku ub. do 21.500 w 
udział minister Budownictwa inż. M. Spy- pierwszym kwartal.- br. i wykazuje dalszą 
chal">ki oraz wiceministrowie: Pietrusiewicz tendencję szybkiego wzrostu. 
i Piotrowski. Zastosowanie pomysłów racionali.zatorskich 

Z danych p.-zyt.Jczonych przez przedstawi- dało tylko w I kwartale br. 21 mil. d. osz
ciela Zw'.ązku Zawodowego Robotników B•J I czedncści. Robotni.cy budowlani powzięli ' .V 

,,Będziemy bastionem 

C 
Dziś komunikat niezwycieżonego frontu pokoju'' 

. zterech Ministrów ł' Paryżu k , · • b d K f · · w h 
W . d . 1 d d . . . Za onczenie o ra on erenc11 na ęgrzec 

m~ zie ę, po wu moweJ przerwie, 
odbyło się niejawne posiedzenie mini- W Budapeszc'e zakońi:zyła się dwudniowa konferencja w obronie pokoju. 
strów spraw zagranicznych czterech wiel- Na zakończenie konferencji uchwalono jednomyślnie rezolucję, która stw:erdza m. in.: 
kich mocarstw. „Slubujemy, że Węgry będą jeszcze potężniejszym bastionem niezwyciężonego fr"n'.u 

Posiedzenie rozpoczęło się 0 godzinie pokoju, że jesz.cze bezlitośn'ei będziemy '9rowadzić walkę przeciwko próbom mieszan:a 
6 po południu czasu paryskiego w Pałacu się imperialistów i reakcji w wewnętrzne sprawy Węg'.er, przeciwko !eh prowokacjom i 
Różowym i trwało 2 godziny. Następnie zamaskowanym agentom. 
ogłoszono przerwę w obradach. o godz. 11 Przykładem dla nas jest patriotyzm radziecki, oparty na uczuciach narodowych ! pro
wieczorem, ministrowie zebrali się ponow letariackim internacjonaliżm'.e. W myśl uch wał paryskiego Kongresu Pokoju jeszcze bar 

dz'ej zacieśnimy więzy międzynarodowej ~olidarnośc: z setkami milionów ludzi walcl':i
nie na naradę, która trwała do późna w cych 0 pokój. 
nocy. Kroczyć będziemy wiernie u boku Związku Radzieck'ego oraz trwać niewzr1szenie 

W poniedziałek odbędzie się jawne po- we froncie pokoju, kt.óremu przewodzi Związek Radziecki i w którym walczą o ut:-wah~
siedzenie ministrów ;praw zagranicznych, nie pokoju kraje demokracji ludowej". 
po czym ogłoszony ma być oficjalny komu Po uchwaleniu rezolucji wybrano kraiową radę pokoju, wśród burzl:wych oklaskow 
nikat o wvmkach obrad całei sesii odczvtann list. którv ucz~~tn:<"v knnferencll nrzP-<łali do C'-e.neralissimusa Stalina. 

związku z roczn!cą Manifestu Lipcowego 
zobowiązania ogólnej wartości 850 mil. zł. 

Mimo tych osiągnięć, ruch współzawodni

ctwa I socjalistyczne metody pracy nie wszę 
dzie Jeszcze znajdują należyte rozpowszech· 
nienie. Szczególn'.e k.msekwentnie prowadd 
si~ roboty budowlane w Gdańsku, Szczeci
nie, Olsztyn'e i Bydgoszczy. Wyplywa stąd 

dla Związku Zawodowego konieczność walki 
o likwidację nierównomierności rozwoju 
współzawcdnictwa pracy w budownictwie. 

W czasie obrad wygłoszony wstał referat, 
po którym ~ywiązała się dyskusja z udzia
łem kilkudziesięc'.u mówców. 

Nie p„w,iodła się 
damonst:atja degaullistow 
Onegdaj odbyło się w Paryżu uroczyste 

przmianowanie ulicy Orleańskiej na ul. 
gen. Leclerca. W związku z tym rlegaulllści 
urządzili manifestację, chcąc wykorzystać 
nazwisko generała Leclerca dla propagan 
dy faszystowskiej. 

Na wezwanie swych władz, republikanie 
i demokraci urządzili . kontrdemonstrację, w 
której udział wzięło ponad 80 tysięcy lu
dzi. W manifestacji degaullistóv• brała 
udział znikoma ilość ludzi 

• 



• 
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J• , , Z S R R ,,~::.~~;~~~: 
· I nizacja „Służba Pol~c1:' ". Nies1ety, nie znamy 

d a_. b .-I • 1 · p I adresu Komendy Krakowskiei s. P., będzie 

rz 
Po stawowym warUnK~em uuowy soc11a izmu w o sce . ;vięc Pan musiał zd?być go .. na włas~ą r.~-

,if 1 Kę. Przypuszczamy, ze w sp1s1e telefono-.v f1-

, Wczoraj odbył się Walny Zjazd Delcga- l konieczność podniesienia poziomu u-dzięekiej w ulrs;~t11łiowanitt wszelkich dzie 1 gurujc równ:eż i adres o który Panu chodzi. 
tow .G~o~zkiego Oddziału Towarzystwa j świadamia11ia, zbyt mała ilo!3ć prelegentów d:dn życia pc1sldch mas pracujących, po-

1 * * * 
Przy.iazm Polsko Radzieckiej. 149) oraz ni0d:istateczna ilość kobiet w stanawia m.in. ożywić pracę ideologiczną U. B. P.: Sprawy. o których wspomina Pan 

Przy stole prezydialnym zasiedli: prezes TFPR. Ponadto zwrócono uwagę na ko- we wszy:>tkich kolach p:rzy zakładach pra- w li:cie podlegają Komisji Specjalnej, Łódź, 
Rady Naczelnej TPPR - ob. Bzowski cle- niecmość wzmożenia akcji propagando- cy, szkcłach i instytucjach, przez prowa- Gdanska 107. * * 
1::-gat Zarządu Głównego TPPR - wic~mi·· i wej. dzenie systematycznej praty odczytowej, * , 
n istP. r Żamk - Michalski, przedsta•viciel Najważn;P.jszym zadaniem jest sprawa imprez i czytelnictwa. 1 TADEUSZ KRUPSKI z Lim_ORKA: . List 
PZPR - red. Uzdański, przedstawiciel ., umasowienia kół. Moment jest tym bar- Po udzieleniu absolutoriunf ustępujące-tPana ?0 prof. H~1;1rvka Wo.1:iarowsk:eg:>
wlado miejskich - wiceprezvdent Biwa1· .... dziej sprzyjający, że załogi fabryczne już mu zarządowi przy.sląi;iono do wyborów. LLP.ódw;nfi

1
szpa. t"·k':.'s,łal,~sm1""'5·n Podajemy adres: 

,. d ··1 J ,.., 1·a ·1· ,. · t k . k D d b · t1· b z,u. ioroi;,,„a "· s .a, prze staw1c:e W.P. oraz przedstawi- Je nomys me pQ01era3ą w ym ierun u o nowego zarzą u wy ram zos a 1: o . * ·i+ 

ciel Armii Czerwonej, przedstawiciele or-' u chwały. ob. Dubrcmęski, Kcfta. Siwek, Forbertl)- ~ · . . 
f;aryizacji . spolecznych, młodzieżowych, te- Zjazd u,~hwalił .wyi:;lać depesze do Pr~- wa, .capf, Gąsiorkie~icz, i:owolacki, S~ez~ . ~· B. ŁóDż: No"."~lk1, o ktorych Pam _wspo 
a1ru, wyzszych uczelni, partii poliiycz- zydenta B1en.:ta 1 Generalummusa Stal!- m~niak, .\d-.,:en.tol~lc'l, i:1ęta.k, _Staw1sk1, d .nanpr:zę P'.z~s ł;ar: ?.am do .ocen:vh ? .ile ~: 
nych oraz Ligi Kobiet na. ł,uczak, S.remcws!n, Żołmerlnewtcz, Sta- ' ą ot e po;ia. ac wÓłmagan'.om c. ę_ i:1e 5-. l 

.' u h' ·al „ 1 · 1 kt' · z· , d ~·„k D ... b . S d k rzys :.my z an1 wsp pracy: zamiesc1my .1e 
Obradom przewodniczył wiceprzewodn. _ c . w. ono re,. 0 .ucJe. \' . oreJ .iaz, • ""1~ • 0 ·• 0 a ~ "ę_ ~a · . . w druku. Objęto.5ć nie większa niż 3 strony 

Za rz<F:lu Gł. zw. Włókniarzy _ Przybył. I c1cH:.·ma_1;-;;:: w JJ~in! olbr::y;n~e :<.naczcme ... VY_ybr2110 rovm1ez deleg:atow na ZJazd maszynopisu. 

P · . . h 't 
1 

h . J ch::Jsze~o r"r~ł~h1en;a prz:ns.:m pcl:;ko - ra- I·~ra1ov.rv TPPR. '- * * o przemow1emac pow1 a nyc . w1ce- 1 -- --------------~---

f~~:i~:fcz~~u~M~~~:~~i ;;;~~~~~~ l:J~~f: l w w a I c e z p I a g ą o· w a d o· w * 
MIESZKANIEC PIOTRKOWA TRYB. K.T.: 

wowe źródła zwycię~tw Polski. Zwycię-= · ~ ! 
c1~stwa te - podkresl!ł prelegent - wy 

Proszę w s.prawie tej zwrócić się do Zarzą
du Miejskiego, lub do swego Związku Zawo
dowego. Z pewnośc:ą na terenie Piotrkowa 
są jakieś szkoły zawodowe, w których mógł
by Pan kontynuować naukę. O adresach tych 
s-zkół i warunkach przyj~cia może się Pan 
dowiedz:eć w In'-'pektcrncie. 

plywają z przyjaźni ze Zvliązkiem Ra- • d , . d . . 
dzieckim._ u pcdstaw t~j µrzyj_a::..ni naro wezmą udzcał OSWl3 czem lekarze I fachowcy 
du polskiego do narodow Zwiazku Ra
dzieck'.ego · m:-ijduje się poczucie" między 
narodowej solidarności. ludzi uczciwej 
pracy ora~ pat7iotyzm. W dalszych wy
wodach prelegent wskazał na zadania, 
~tojące przed Towarzystwem Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, które sformułował 
w następujący sposób: 

· · „Bętl:zie.:ny zapcznawać wszecbst.ronni.e 
S{)Ołeezoeństwo pclskie z istotą i osiągnię 
ciami ZSRR, bo przez to będziemy po
mocni przy budowie fundamentów ustro 
ju socjalistycznego w Polsce. 
Będziemy propagować icłeę pokoju de

mokratycznego i bezpieczeństwa narodów, 
a przez to zwiększymy sily demokratycz
ne i antyimperialistyczne w świecie". 

Z kolei referat sprawozdawczy wygło-
5ił przewodniczący oddziału grodzkie;:o 
TPPR, Dohromęski. Działalność oddziału 
grodzkiego w ś-wietle sprawozdania była 
p:iczątkowo b. nikła. Obecnie można się 
pochlubić dobrymi wynikami, jak stop
niowym wzrostem ilości kół oraz liczbą 
członków, których posiadamy już dziś 
8·1.000. 

Prezes Dobromęski przedstawił również 
szereg niedociągnięć i błędów i w zakoń
czeniu swego referatu oświadczył: „Moż 
na było więcej dokonać.„ Staję z otwar
tym czołem przed Wami, którzy za chwi 
lę będziecie nas krytykować. Krytykujcie 
\1stro! Z krytyki tej przyszły zarząd wy
ci ągnie naukę i wskazówki dla dalszej 
dz iałalności n:<szego Oddziału". 

W głosach dyskusji na czoło wysuwała 
się troska o niedostateczną ilość wydaw
nictw, a szczególnie tłumaczeń, oraz 

Ba·szkowa nie chce dopuścić do sie
b:e tłej myśli! Ona zna dobrze swoją 
uczciwą córkę. Ona wie, że Stef1ka nie 
popełniłcby nic takiego, za co ona mu
sia ,aby się po1tem wstydzić . 

A jednak d.ręczy ją niepokój. Więc 
też i te·raz, spogiądając na szy•kującą 
się do odejścia córkę, pełna jest w_a-w
nętrznej rozterki i drżą jej wargi, kiedy 
wreszcie wykrztusi z siebie: 

- Czy, Stefk0, naprawdę idziesz do 
kina? 

- Tak, ma·rno ! - odpowiedziaJa cór 
ka ta·k szybko, że maitka zrozumiał·a 
wreszcie, iż Stefka nie mówi prawdy!. .. 

- Boże! - ucmla w oikolicy serca 
ostry ból. Chciała jeszcz,e co1ś powie
dzieć, prosić ją nie wiadomo o co i 
jak, ale Stefka, rzuciwszy krótko „c;Jo 
widzenia!", wybiegła- już z miesz,kainia 

Po pięknym czerwcowym dniu riad
szed~ chmurny wieczór. Niebo zaciem
n:ło się, zaszumiały wiatry. 

- Zdaje się, że będzie pada1 deszcz! 
- Baszkówna spojrzała niespo·kojnie 
M zachmurzone niebo, a zaraz potem 
padła jej na twarz wielka kropla desz
czu i stoczyła się po policz·ku, jak łza. 

Prawie w tei samei chwili nadiechala 

W trosce o podniesienie ogólnego sta
nu zdrowotności a w szczególności wśród 
dzieci, rz;;:d polski polecił ibadimie nowó 
cze~nych metod zwakzanja ptagi owa
dów, które skutecznie stosuje się ostatnio 
za granicą. Wydział Zwalczani.a Chorób 
Zakaźnych przy Min!.sterstwie Zdrowia ze 
brał już dostateczną ilość materiałów, ilu 
strujących niebezpiec:--.eństwo grożące ze 
strony much i komarów. 
Uznając więc koni.eczność zwalczania 

tej plagi i tym sainym ratowania życia 
ludzkiego, rząd pclski wysłał do Włoch 
trzech ekspertów w osobi.>ch dr dr Leona 
Rattner<i., naczelnika Wydziału Zwalcza
nia Chorób Zakaźnych przy Ministerstwie 

Ztlro-wia, lWikolaja J~nickiego z Wydziału 
E)'idemiczne?"O Pał1stwowego Instytutu 
Higieny i Aleksandra s„mioHsa, dyl:'ekto
ra Odd:dalu Pl1ństwowego Instytutiu Hi
gieny we l~Jrocławiu. 

Eksperci wzię1i udział w kursach zwal
czania plagi owadów, organizowanych 
przez znakomitego specjaffst~ prof. dra 
1\lisserollego. Po ukończeniu kursu le~a
rze pols".'.y zwiedzili szereg gospodars!.w 
rolnych we Włoszech, gdzie akcia zwalcza 
nia owadów dała najlepsze na śvviecie wy 
niki. Doświadczenia swe lekarze pols.:y 
wykorzystają w rozpoczynającej się nie
bawem na całym terenie kraju akcji 
zwalczania plagi much. (sk) 

* * * 
SKŁOPOTANA MATKA: Może Pani spró-

buje udać się do Wydziału Opieki nad Mat
ką i D~ieckiem Zarządu l\1:ejsk.iego; ul. Piotr 
kawska 113. Jeżeli jednak p1·acuje Pani w 
fabryce państwowej, to spravva ta powinna 
być 1.ałatwiona poprzez Radę Zakładowa N:~ 
orientujemy się, w jakie.i f:rmie je;::t Pani za 
trndniona. bo np. przemysł wlókienniczy dv 
sponuje fundu.~zem na akcię prewentoriów 
dla dz'eci swych pracowniów. Może więc ~ 
tam spróbuje Pani się udać. Podajemy 11-

dres. Referat Opieki nad Matka i Dzieckiem 
Centralnego Ziirządu Przemysłu Wtók'.-ennl
C?:ef;o. ul. Piotrkowska 51. 

Iła wystawie w Moskwie 
Młodzie i bud u ·1 e kor I y znai~~z~lo':::.::~ 1p':~::rafie 

i racionalizałor6w 
Wspólzawodnict~vo daje wspaniałe rezultaty Wystawa Przemysłu Polskiego aak~ oobędzie 

Na kortach tenisowych w ·parku Pon1a
towskiego padają rekordy. Junacy szkol
nych hufców „Służby Polsce" zmagają s:ę 
między sobą o palmę pierwszeństwa. Nie 
chodzi jednak w tym wypadku o wyniki 
sportowe, lecz o osiągnięcia w pracy. 

Jeszcze przed czteroma tygodniami kor 
ty znajdowały się w opłakanym stanie. 
Z chwilą, gdy zjawili si~ tutaj junacy 
szkół zawodowych, poprawa następuje z 
dnia na dzień. Ponad 100 chłopców zrywa 
ich starą nawierzchnię i nakłada nową. 

Ale nie koniec na tym. Ilość kortów zo
stanie zwiększona do sz.eśdu! Ponadto pra 

si~ w. MosJ..-wie wzbudził1t wielkie zaiuteresowa 
r.a, którą zamierzano wykonać początkowo nie wśród poszczególnych zalóg robotniczych. 
do 7-go sierpnia, zostanie zakoń~zona ju·i: Na terenie przemysłu włókienniczego typuje się 
1-go lipca, a więc o przeszło miesiąc w dalszym cią.gu ·przodowników pracy i racjo
wcześniej! Stanie się to możliwe dzięki na.liza.torów, których portrety i fotografie zo
przystąpieniu do współzawodnictwa pra- sta.ną. wystawione vr Moskwie. 
cy zarówno drużynowego jak i indywi- Dotychczas, prócz 3 portretów czołowych na 
du'aJnego. ' SZ1ilC~ przodo~ników pracy ~ypowa.no 30 f1to 
Przodują w nim junacy I i XV gimna- grafii włókmarzy -ra~jonahza.~orów, oraz ucze-

. , . ·. . . I stn!ków ntchu współzawodnictwa. wykazujt-
zJ_um, ~torzy dl~ uczczen.1a. p1erwsze3 ro~:r.: cych sil! sumiennogcią i bezbł~dną produkc1;J. 
DI~Y ~Jednoczem~ młodz1ezowego zobowią Nad całokształtem akcji na terenie Zarz~rlu 
zuJą się wykonac nadprogramowo pracę Gł. z·wią.zku Włókniarzy czuwa. specjalna. komi 
w ramach trzydniówek, wzywając jedno- sja, której za.d1niem jest sprawiedliwa i racjo· 
cześnie do podjęcia podobnych zobowią- nalna selekicja przedstawionych do wyróżnienia 
zań pozostałe hufce szkolne. (ks) włókniarzy. (w) 

: drożeniem s~ę. I upewnił się jeszcze w I Stefka raz.umie, że jeśli go nie posłu
mniemalfliu, że ta na pozór wątła i sła- cha, obrazi go, jeśli zaś wyplje, może 
ba dziewczyna w pewnych wypadkach się upić. Korzystając więc z chwilowej 
umie być bardzo mocna i stanowcza. nieuwagi prezesa, szybkim ruchem wy-

- Ale j na takie mamy swole sposo- la·la zawa-rtość kieliszka na leżący pod 
bikil - pomyślał ze z~ośliwą sa-tJ'Sfak- stołem dywan. 
cją. Za to przed trzecim nie wykrędła się 

A była w Piotrkowie restauracyjka z już, bo prezes uy.tażnie spoglądał jej 
zaci•sznymi gabinetami, odwiedza111yrni na palce. Dobrze, że zjadła przed tym 

118) często przez łódz1kich bon vivantów, któ kawa,łek ryby w galarecie, bo tak:e 
rzy mieli powody na to, by nie afisza- dwa kieli'Szki spiry·tusu, w~~pitego r.3 

ciemnobrunatna limuzyna, przystanęła wać się w swoim rodzinnym mieście: i czczy żołądek, mogłyby ją zwalić z rióg. 
szybko o·twarły się jej drzwiczh ~r~e? nią też za:trzymała się qDdz-inę pó ·Prezes ma w t~,m widocznie jakiś cel, 

- Niech pani wsiada! - zabrzmiał z.niej brunatna limuzyna prezesa. że tak gorliwie namawia ja do picia. 
dobrntliwie gbs prezesa Dahla. Dahl bywa~ ~uta•j widoczlflie częstym Ale i ona - choć szumi jej w głowie, 

Jakoż czas byit już najwyższy, bo za- i dobrze notowanym gościem, bo sam - staf.·a się czujniejsia i raczej ze 
raz potem lunęły z góry srebrne poto1ki zgięty w pas zarządzający zaprosił no- wstrętu do alkoholu, niż z obawy przed 
deszczu, przygłusza.jąc swoim sl'Limem woorzybyłą parę do gabinetu, gjzie też jakimiś niespodziankami, wylewa wód-
szum mo~oru. za.raz potem zjawił się kelne·r. kę to na talerz, na którym staj.a donicz-

Auto podobne w tej chwili do ma1iei Prezes zamawia przystawki i kurczę- ka z kwia1ami, to na dywan. 
~odzi podwodnej, przebijającej się ta. A Oskar Dahl rozumiejąc, że ofiara 
przez bezmiar wody, jechało powoli - No i wódeczka też? - porozumie jego ma już dosyć, przl• stępuje do 
przez opustoszałe ulice. wawczo spogląda na niego kelner. ataku. 

Prezes szybkim ruchem zapuścił firnr. _ To się wie, to slę wie! _ odpo- _ Niech n;nie pa~ puści! - usiłuje 
ki.W samochodzie zrobiło s'ę niemal wiada przem~rsfowiec i mruga lewym go odepchljc Baszkowna. 
ciemno, czym o·3mielony Dahl objął ją okiem. 1ej opór za.czął go niecie·rpliwić. Stał 
w pó~. To mrugnięcie OJka mus;a+o mieć Ja· się ordynarny i brutalny. 

_ Ależ panie prezesie, ja:k można! ki~ś sym.bol!cme; vnaczenie, .bo wódka, - Nie bądź głupia! szepnął. _ 
- odsunęła się gwałtownie. .tora PQJaw1ła się na stole, Jest wpraw Kupię ci dużo pięknych rzeczy i w og6-

- zachowujesz się jak: księżniczka, ,::izie słodka, ale przeraźliwie przy tym le ... 
moja ma1:a1„. Czy może jestem ci nie mocna. Widok jego zmienionej, zwierzęcej 
mi'iy? _ mruknął prezes. Przekonała się o tym Stefka, kiedy po tvvarzy, jego ciężki, przesycony zapa-

- Przeciwnie - przerwa-la mu gorą- długich namowach i perswazja.eh Dahla chem alkoholu oddech napełnił ją wstrę 
co. _ Szczerze lubię pa1na i jestem mu zdecydowała się w końcu wypić jeden tern Usiłowata mu się wyrwać, a·le on, 
ogromnie wdzięczna za jego dobroć„. kieliszek. mocno j ·uż trzyma1ł ją w ramionach. 
Ale nie jestem przyzwycza.jona, ażeby ~Jigdy nie pila, nic więc dziwnego, że Zrozumiała, ze musi mu ulec w tej 
ktoś traktował mnie w te·h sposób! momentalnie zaikręciło s~ę jęi w ołowie. nierównej walce. że sama nie upora 

Wiedział, że mówi orawdę, że z .jej j - No, wypij jeszcze I - narnawi.::;. :::.- := nim 

strony nie jest to tylko ceremonialnym ia Dahl i nalewa nowv kie.iiszer ro. c. n.) 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WACEK: - Wiciuniu! Co toL J WICEK: - No, widzisz! To tylko pan 
WICEK: - Czego się drzesz? Nic takie- . Jaś motor zapuszcza„. 

go! Pewno burza.„ WACEK: - O piątej rano? A nie może 

WACEK: - Odkąd się powróci z pracy, l WACEK: - O piątej rano nas obudzo-
to chwili spokoju nie ma! no, a do północy spać nie dają, qo się te 

WICEK: - Mnie już głowa pęka! Pies. głośniki drą!„. 
WACEK: - Jak może być burza, kie- trochę póżniej? 

dy słońce świeci? WICEK: - Pewno, że może„. 
szczeka, dzieci wrzeszczą i wiecznie ktoś I WICEK: - Zawsze przecie tak nie bę-
coś trzepie!... dziel Kiedyś ludzie zmądrzeją.„ 

Robotnica z PSS 
obięła kierownicze stanowisko 
Idąc za pczykładem przemysłu, Pań1>twowa 

Spółdzielnia Spożywców powołał?, na kierowni
cze 1;tanowisko Stanisławę St11,stak, która pra
cowała jako robotnica w Wytwórni Wód Gazo
wych i Rozl.ewni PSS. Nawa kierowniczka tak 
odpowiedzialnej placówki obięla już S\Ve stano 
wisko. 

Wakacse za pasem 

ol -1e 
25 głośników dla wsi 
ufundowała młodzaeż 

z Aleksandrowa 

organizowane sq starannie · przez władze szkolne. 
,,Trójkiflł społeczne skontrolujq wczasy młodzieży 

-
Młodzież ZMP w Aleksandrowie w celu 

uczczenia Święta 22 Lipca ufundowała 
25 głośników dla najbiedniejszej wsi okrę 
gu łódzkiego. 

Dzielni ZMP-owcy z Aleksandrowa ro
ztimiejąc wielką rolę radia w szerzeniu o
światy wzywają kolegów z innych ośrod
ków do podejmowania analogicznej akcji. 

. (w) 

----
.lbrodnic:zy s oferr 
skazany na trzy łata więzienia 

Henryk Kociszewski, kierowca prowadził 
ciężarowy samochód w Pabianicach' ulicą Armii 
Czerwonej. Będąc pija.ny, pr;iwadZił wóz z nad 
mierną szybkością. 1 przed skrzyżowaniem ulic 
nie tylko !I.ie zwolnił biegu, ale nie da.wat rów 
nież sygnałów ostrzegawczych. 

Przygotowania do organizacji tegorocznych kolonii letnich dla dziatwy i mło
dzieży s:;;kolnej są już w całej pełni. Towarzystwo Kolonii Letnich, koordynujące 
całą akcjr., jak i władze szkolni> dokładają wszelkich starań, aby jak największa 
liczba młodzieży mogła niezwłocznie po zakończeniu zajęć w szkołach wyjechać 
na zasłużony odpoczynek. 

Według prowizorycznych obliczeń, oko
ło 107 tysięcy uczniów i uczennic wyjedzie 
w pierwszych dniach lipca rb. na kolonie 
letnie. Cyfra ta obejmuje młodzież z tere
nu całego województwa łódzkiego. Z sa
mej Łodzi na wczasy letnie skierowana zo 
stanie olbrzymia armia około 40 tysięcy 
uczniów. 

Młodzież spędzi wakacje w naj11iękniej
szych miejscowościach letniskowych i kli
matycznych Polski, w okolicach podgór
sldch, nadmorskich, wreszcie na letnis
kach, znajdujących się w najbliższym są
siedztwie Łodzi. 

Pod okiem wytrawnych wychowawców 
i instruktorów, pod opieką wyznaczonych 
przez władze przedstawicieli - uczniowie 
skorzystają z wypoczynku letniego, spi~dza 
jąc ferie na zabawach, grach i wyciecz
kach krajoznawczych. 

Dla całego okręgu łódzkiego wyznaczo
no okoł-0 '860 miejscowości wypoczynko
wych. Zarezerwowano dla młodzieży co 
najlepsze domy wypoczynkowe, wyposażo 
ne we wszystkie nowoczesne urządzenia, 
niezbędne dla racjonalnego odpoczynku. 
Władze nie szczędziły kosztów, aby waka 
cje upłynęły młodzieży szkolnej pod zna-

1-sze ambulatorium przyfabryczne 
·uruchomi Ubezpaećzal11ia na ul. Wólczańskiej 230 

. W tym. te~ czasie przechodził jeZdnię mies:ika 
mec Pab1a111c - Jan Makowski. Było ciemno. 
Nie zauważ~'ł pędzącego sam~ichodu. Siłą uderze 
nia do.atał s~ę pod koła.. Kierowca zwiększył 
szybkOOć i pomknął da,lej, a. na. jezdni został do 
~o~ają.cy Makowski, którego nie udało się 
iuz urat:wać. Sprawa utworzenia w naszym mieście 

Wczoraj Kociszewski odpowiadał przed są- ambulatoriów przyfabrycznych, zwłasz
dem Okręgowym. Spotkałfi go za~hl.żona. kara zo cza przy większych zakładach przemysło

. stał: bOWiem skazany na 3 lata więzienia, ;, po wych, wchodzi już na tory realizacji: Am 
odsiedzeniu kary bQdZie pozbawiony prawa jez bulatoria takie, w myśl projektu uzgod-

niki choje11ską czy bałucką. 
Pierwsze ambulatorium przyfabry.czne 

w Łodzi uruchomione _:ostanie przy 
PZPW Nr 1 im. Waryńskiego w lok!ilU 
przy ul. Wólczańskiej 230. Obsłuży ono 
kilka opodal znajdujących si.ę fabryk włó 
kienniczych. Staraniem rady zakładowej 
PZPW .Nr 1 z funduszów, socialnych t~j 
fabryki przeprowadzany jest obecnie :re
mont lokalu ambul.atoryjne~o. Po zako•1-
czeniu go Ubezpieczalnia obsadzi ambula
torium swym pers01~elem, a więc lekarza
mi różnych specjalności, pielęgniarkami 

•d•ymn•a-d•a111ls.ze-Sllllli!la1111t111a·----•(mpm)mmt•1B-•~ ni onego z władzami związkowymi i -= wydziałem lecznictwa Ubezpieczalni Spo Ha! . Ha! Ha! łecznej, obsługiwałyby nie tylko robotni-
- ków jednej fabryki, lub kHku z~kł?dó\V 

blisko siebie położcmych, ale również lud
ność najbli7.szcj okolicy. W ten sposób za
oszczędzi się robotnikom wiele czasu r't 
chodzenie z wizytami do lekarzy ubezpie
czalnianych i odciąży się poważnie pokli- itd. (at) 

Pewien ma.ny publicysta wyprawił przyji:
c~e. na którym rzecz prosta nie obeszło się bez 
1nęlmego przemówienia. wygłoszonego przez 
pana domu. Ws.zyscy goście słucha.j<f w slrn
pieniu. Jeciynie dwaj siecll"ą<>y na końcu sto
łu nie przestają. 01nóżniać butelek. Gdy iro
SP<tdarz skończył obydwaJ mieli już debrze w 
czubie. 

Blmbalsld, który również był na tym przy
jęciu, zwraca się do swego s?,siada: 

Za twdzf eń - koniec nauki 

Pożegnanie roku szkolnego - Widzi pa,n. cl dwaj upajali się nie tylko 
słowami gospodarza .•. 

* "' * 
K01>ytko skła.<la wizyt~ kGndolencyjną Ko-

zlołkowi. któremu umarła żana. Jest ogrom
nie wzruszony, gdyż nigdy dotąd jeszcze nil-' 
występował w tt>j roli I nie wie co się mówi 
w tego rodzaju wypadkach. 

odbędzie się bardzo uroczyście w sali Filharmonii · 

Wiem radości i wygody. Na miesięczne 
utrzymanie każdego ucznia przeznaczQno 
7.000 zł: ' Kwota ta wystarczy na wszyst
kie wydatki, związane z utrzymaniem 
i rozrywkami. 

Kuratorium okręgu szkolnego łódzkie

go przez swoich instruktorów dokłada 6ta 
roń, aby domy wypoczynkowe prowadzo
ne były przez wykwalifikowanych kierow 
ników. Zainteresowanie koloniami jest 
olbrzymie. Dość powiedzieć. że zgłoszenia 
przeTosły oczekiwania organizatorów ko
lonii. Nawiązano również kontakty z za
kładami pracy, które ze swoich funduszów 
socjalnych subsydiują kolonie dla dzieci 
robotników i pracowników. 

Celem należytej kontroll kolonii, na 
wniosek władz centralnych i zw1ązk6w ia 

wochwych, przystąpiono do montowania 
tzw. „trójek społecznych", które będq w 
(!zasie wakacji systemat~'.cznie wizytować 
ws;~ystkie kolonie młodzieżowe. Do ubie
głego roku kolonie szkolne wizyto'.Yane 
były przez przygodnych ludzi, rekrutują
cych się ze sfer rodzicielskich. Wizytcicje 
te często nie stały na należytym poziomit>. 
Obecnie ekipy wizytacyjne reprezent0w11ne 
będą przez przedstawicieli partii politycz
nych, zakładów pracy oraz fachowców-pe 
dagogów. Taki skład „trójek" wizytacyj
nych daje gwarancję, że kontrola przyczy 
ni się do podniesienia sprawności kol·)mi. 
do właściwej opieki nad ml vlzieza. 

Specjalna uwaga zwrócona zostanie na 
pracę kuchni i na dobór menu. W:vplJe<t~h 
waiąca mfodzież otrzyma pełnowartościo
we pożywienie 4 a nawet 5 razy clzi1mnie. 

Kredyty, przeznaczone na tegoroczną 
akcję kolonijną są znaczne, jednak. jak 
można zorientować się z liczby zgłoszeń, 
trzeba będzie powiększyć je o około 70--
80 milion.ów złotych, aby objąć akcią kolo 
nijną wszystkich zarejestrowanych ucz
niów. Towarzystwo Kolonii Letnich i Ku 
ratorium Szkolne są przeświadczone, że 
Jeszcze przed zakończeniem zajęć w szko 
łc1 ch władze centralne zawiadomią ł..ódź 
o wyasyf.!llowaniu brakującej sumy, tak, 
ah:v nie trzeba było ograniczyć liczby un-
niów-wczasowiczów. (cis) - Wia.cfomość, - ie pochowa.I pan swą, ble 

dną maizonlcę - rozpaczyna, jąkając się -
wywarła. na mnie wstrząs;ijące wrażenie ... 

- A cóż ja miałem zrobić innego jak umar 
la - odpowiada Korlółek. 

* * * 

Rok s?;kolnv 1948-Ml ma się ku k-011'lco-1 i okręgu łód:>:kim otlbęd7ie się w dnin 
wi. Kuratorium łódzkieg·o okre~u c:;zkol- ?.9. czerwca rb. w sali Filharmonii Miej 
nego '-otrzymało wczoraj z Ministen;twa sklej. BQdzi~ on~ nosiła charakter spra 
Q;·wiatv definitywne im>trukcje Odnoś- w:i~da~czy .1 ~bllam:owa~le zostaną. na 
n' f nlnó z kOń.i::zeni za;~ć w uko ne.i 0~11rnnięcia nau.rzyc1elsi1va, a. zwła 

le en w a . a '. <;zeza Jf!g'O przorlowników prar:v. C1 m:ta Za lekkomys' Ino .. 
lach oraz urnc.eystosci z tym z.wiąza- tni zostaną udekorowiml Knyżami Za- SC grzywna 
nych. sługi orar: obdarzeni dyplomami nzna- Od 

Do wydziału meldunkowego pr,,,ychodzi Ja" I tak klasy od I rfo VJ p~ar:ować hędEi nia z~ oflarn~ · pracę na nnlu krzewie- płomlenia lampy 
kiś zalany facet i ZWTaca ~ię do urz"dnika: ~ „ ł"ł · L• 

P i do przy~złego wtorku dnia 28 czerwca niPI <!św•ały i wychowania naszej mlo- zapa J s1ę 5U.11.lt 
- an e sza„. szanowny„. up„. przcpr&- i 

szam„. Przyszedłem tu do was zameid&Wać rb. Zaięda w kla5ach VII-XI. we wszy d:i: eży. Za. niezachowanie należytej ostrożnofo: i 
bliźniaki, którymi zostaJtm tej no„. nocy ::-tkich :::.zkołach zawodowych oraz lice- Na program nrocz:vstości zako1'iczenia wynikające stąd niebezpieczeństwo publicz-
uszozęśliwłony. ach nerlagogirzm-ch zakOńC7Cne zosta- roku sz.kolnego złoża. się m. in. spra- ne -· grożą sankcje karne! 

- B:irdzo pr~:zę.„ - odpov:iada urz„ilnik. sp· rawę tak ro t ł j s 
" ni;\ w na.dchOrlzaca sobotę, dn. 25 czerw '"'·oz danie ogólne kuratora z dofrch-C z::i - ą. zpa rYWa wczora ąd o-

- T~lko uprze<lzam, że mi si~ barclzo śpie- , - 1 • . . • · "' kręg?wy. Jadwiga Nowak c:>:::ibien iec 67) po-
u.y. więc pcniew~ż. jest was tu dwórh urzęd- ca rb, Ft·oczyc;toś:-i !'ZkQlne przv udzia _-0w1'.ch rezu.tatow .nauczania 1. wycbo- st_aw:ła palącą się lampę mi ftową na wyso-
ników, więc„ .. może.„ panowie zechcą się P'>- · Je urz,niów, czynn\ka społerzneg-n, ti . wania. sprawozda111.a pr?.ewortmczącego! k;m krede:isie., w blisk iej odległości od sufi
drlelić pracą„. sfe.r rodzicielskich o·raz przerlst:iwirieli okręgowe.go zarząrtu Zw. Nauczyciel- tu: ~rewm'!ny sufit stan ął niebawzm w pło-

- Jakto dwóch? - dziwi się urzędnik. - orgariiza"ii l'Ohotniczvrh pl?.ewltlrian.e ,:twa Polskiego, przemówienia przed,t1-1 I mi~m_::ich Jak wyn:ka ze szkiru sytu1c.vjne-
Ja tu jestem sam! są. na tJ:r'Zyszł~ n fe dzielę, 26 bm. Te~o wi rieli partii politvczm·rh. rad za.kia -'o go,. me?panoiv;iny. w porę pożnr mógJ obją~ 

G!lŚć przeci~ra oozy. marszczy czoło I po- · · " są s1edn e. b d k 
wiada: tez fin i a ucmiowie otrzymaj~ zapewne w~·ch, zwiezków zawortowych itp. · ' . 1 

· u yn -i 

S ? R t , p · • ~wiadectwa szkolne. p d k . , „ 1 ;. 1 , Choc Nowakowa tłumaczyła s~ę. ii: .nie 
- am„„ e v .„. ame szanowny. ws„rzy- o e 01aq1 za~ uzonvc 1 pedagogów wiedzia ła że suf't może 8 ; - • d 1 ' " 

maj Elę pan! Skoczę jeszcz"' raz do domu Urryc z~"';;t-o ść centralna r, okazji z.akoń łódzki c_h i w_yclaniu dyplomów uznani a. - Sąd sk azał ;ą. ?'.'\ n ! „_ za.ęchzn~!,ąacni·eo koanni;1ePc~-
s•~rawdzić. <'.ZV to f--ktv<?:r.nie bliźnia.ki!.- c•7nn 1° n 1•ńk Il n z 1- 0J 11""0 1n4g 49 Ł.ncI . t ś t t ( ' ' ~ " - •· · · ~ - "' „, ·" „„, v - W · v Zl nas a.ni. cze n ar .v" vr?n.i:1 at) nej ostrożności na 3.000 zł. l!rzvwn1· (p) 
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l{nycki i Maona pośpiesznie wyc~fali 
się spod okna, ale ucieczka ich nic miała 
wiele szans powodzenia. Straże zosta!y za
alarmowane krzykiem Hoggensa i po chwi 
li dczorcy z bronią w ręku rozp~częli po
szukiwania wśród zarośli otaczających bu, 
dyn ki. 

Na chwilę udało im się ukryć, ale Hog
geus wściekły, że ktoś mógł go podsłuchać 
i dowiedzieć się o jego tajemnicy, popędzał 
dozorców przekleństwami i obietnicą du
i:ej nagrody. 

W ca.łym tym zamieszaniu nikt nie spo
!trzegł łuny ognia, która zb!iżała się od 
strony wsi. Wszyscy byli zajęci poszukiwa 
niami. Nagle sam Van Hoggens spostrzegł 
porucznika ukrytego w cieniu ściany jed.
ncgo z budynków. - Hej, wy tam! Do 
mnie! Mamy zbiega! - krzyknął w kierun 
ku strażn!kóiW. 

„Zloty Kask" 
ponownie zdobył M !elndi 
W Poznaniu na torze w Ławicy odbyły 

się zawady już 10-te zrzędu o tak zwany 
„Złoty Kask". W biegu dla maszyn do 500 
ccm. Mieloch miał defekt maszyny i nikt 
nie liczył na jego sukces. Mieloch na siód
mym okrążeniu doszedł jednak Markow
skiego (W-wa) i zajął pierwsze miejsce. 

W kategorii maszyn do 350 ccm. pierw
~zy był Bukowski (Poznań), w kategorii do 
250 ccm. uzyskano bardzo słabe czasy, tp 
też nikt tutaj nie zakwalifikował się do 
finału. 
Finałowy bieg wygrał Mieloch ustana

wiając nowy rekord toru wynikiem 14.01,8 
sek. Drugie miejsce zajął Markowski 
(W-wa), a trzecie Antcniewicz (Zielona 
Góra). Widzów 40 tys. 

ŁKS Włókni,rz wygrywa 
'\V zawodach ligowycb 

szcz-vpiorniaka 
'V meczu szczypiorniaka o mistrzostwo ligi. 

cclbytym w Bydgoszczy dmżyna ŁKS Włóknia 
rz~. pokoru.ała Związkowiec w atostłnku 13:6 do 
i.-.auzy 5:4 dla ŁKS Włókniarza. 

Sk.ład \Varszawy 
na mecz z Krakowem 

Nr .167 

Jaki shlad. taki R'qnik ••• 

DANIA-POLSKA 2:1 (0:1) 
Po raz czwarty przegral.iśmy z piłkarzami Danii 

Piąte spotkanie piłkarzy polskic"h w meczu międzypaństwowym z Danią znów j krywką. W sumie cŻęściej jest jednak za
zakończyło się zwycięstwem Duńczyków. Tym razem wynik brzmi 2:1 na ich ko- trudniony bramkarz gości. W 39 min. ład
rzyść. Jest to cyfrowo nikła porażka, tym niemniej jednak raz jeszcze zeszliśmy ne zagranie Mamonia ze Spodzieją przy 
z boiska jako pokonani. jednoczesnej zmianie pozycji; do piłki do 

Optymistom, którzy spodziewali się wczoraj jakiegoś „cudu", warto przypom- szedł Gracz, lecz zawinił pod bramką rę
nieć wyniki czterech poprzednich spotkań, li łatwo przekonają się na jak kruchych kę i okazja stracona. W 40 min. Duńczycy 
podstawach budowali swe nadzieje. Duńczycy pokonali nas trzykrotnie: w Kopen- 4 uzyskali rzut z rogu, lecz sytuację wyjaś
liadze w 1934 roku 4:2, w 1936 r. - 2:1 i w 1948 r. - 8:0. Przegrali jeden raz w nił Barwiński. 
Warszawie w 1937 r. 1:3. W 43 min. padła wreszcie upragniona 

Możliwe, że wczorajszy „wielki mecz" budził nadzieje na lepszy wynik dlate- bramka. Akcję zainicjował Mamoń i piłka 
go. iż wczoraj wystąpi!a zaledwie połowa graczy tej świetnej drużyny Duńczyków, powędrowała do Spodzieji. Ten przerzu
która roz~rc:miła nas ostatnio w Kopenhadze. Okazało się jednak, że i ten zdekom- cił ją przytomnie wybiegającemu na po-
pletowany zespół wystarczył, ażeby z obc'.lgo terenu wywieźć zwycięstwo. zycji Kohutowi, prędzej jednak znalazł 

• • się przy piłce Kokot II, strzelił ostro i pił-
• ka wylądowała w siatce. W drużynie ra-

Mecz zgromadził na stadionie Wojska ny strzał na bramkę Danii. W 18 min. rzut dość, lecz Duńczycy odpowiedzieli natych 
Polskiego około 40 tys. widzów. Polska wolny Brzozowskiego me wykorzystali ~ia~t groźny.m atakiem. Na ~zczęście Ry
cirużyna miała w pierwszej połowie stronę Kohut z Mamoniem. b1ck1 stanął 1~ na przeszkodzie. Do pauzy 
z wiatrem i to ułatwiało jej zadanie. Po- Tempo gry spadło . Duńczycy są dziwnie) 1 :O dla Pola~ow. • 
czątkowe pociągnięcia były dość szybkie, powolni, nasi piłkarze przewyższali ich Po pr~erw1e. do g~osu doszli _Dun~zycy. 
a gra otwarta. W 4. min. pierwsza nie dość szyb. kością i w starcie do piłki, ustępują I Ter.az wiatr. Jest . ich . sprzym1erzencem: 
pewna interwencja obrony wciągnęła w jednak w grze głową. Nic dziwnego zresz Du~czycy, me bawiąc s1~ w .zawiłe kombi 
akcję Rybickiego, ale następnie gra prze- tą; bo Duńczycy to rosłe chłopy. Polacy nacJe, szy?ko p:zerzucaJą piłk~ na. naszą 
niosła się na stronę Duńczyków. ;Rzut z ro atakują przeważnie prawą stroną, ale Ko- I stronę boiska 1 często przesiad;iJl;l pod 
gu Mamoń wybił na aut ,a ~a chwilę nasz kot II dobrze obstawiony przez Petersena bramką. .W~pady P~l~kow są mehc~ne. 
lewoskrzydłowy strzelił obok słupka. W nie dochodzi do głosu. Lotne skrzydła Dm'i. Dwukrotnie mterwemuie z powodzemem 
10 min. bramkarz Nielsen zmuszony do in czyków sa również dobrze strzeżone przez Barwiński, sytuację po rzucie z rogu wy
terwencji wyłapał strzał Mamonia po akcji Gędłka i Barwińskiego. W 29 min. Lund- jaśnił Parpan głową. Za chwilę strzelił 
Spodzieji i Kohuta. Był to pierwszy cel- berg strzela ostro, lecz Rybicki obronił na Jensen i Rybicki piąstkuje. Duńczycy ener ft gicznie napierają i grają twardo, atakują D k d \.., s R ""'to b"mkma, jednak w 'PO,ób dozwo w a re or y ~or=~l~~j~:n~o~~~~i p~~!~~ka~:=:ic1;~; 

padły na zawodach lekkoatletycznych z Polską ! ~~~c~is~~z~~;: 0~;~~~~. ~z:!i~s!n~!; 
W Krakowie odbył się międzypaństwo- ocl dotychezasowego rekordu Czechosło- l niebezpieczny atak Danii zakończył się dla 

wy mecz lekkoatletyczny POLSKA - waCJI. i· Palski utratą drugiej bramki. Zdobył ją 
CZECHOSŁOWACJA drużyn żeńskich. Jedyne• zwycięstwo odniosły Polki w Lundberg, uwolniwszy się przedtem od 
Zwycięstwo odniosła drużyna Czechosło- skoku w dal. T~taj pierwsze miejsce zaję, ,,opiek~" Pa~pana. W dalsz;:m. c~ą~u p~zewa 
wacji w stosunku 59:36. Należy zaznaczyć, ła GEMBOLISZOWNA, najlepszym w tym gę maJą Dunczycy, lecz pozmeJ gra się wy 
że zwycięstwo Czechosłowacji, chociaż jest sezonie wynikiem 5,26. Na 100 mtr. MODE l równała. Polacy częściej wysyłają teraz 
cyfrowo dość znaczne, nie świadczy jed-· RÓWNA była druga w czasie 13,2 s. \V lewe skrzydło w bój. Szybki Mamoń ini
nak o różnicy klasy, gdyż nasze reprezen- rzucie dyskiem, gdzie liczono na zajęcie 1 cjuje kilka akcji, uwija się po całym bo
t~ntki przegrywały o centymetry, względ- przez polskie zawodniczki dwóch pierw- 1 isku, ciągnie środkiem, podaje Graczowi, 
me o ułamki sekund. szych mie:isc, WAJSÓWNA była trzecia, aj lecz ten zwleka z oddaniem strzału. Oka-

Lekkoatletki Czechosłowacji miały DOBRZAŃSKA czwarta. Sztafetę 4x100 zja zmarnowana. Środkowy napastnik Han 
swój wyjątkowo dobry dzie.ń. Na zawo- m. wygrała CZSCHOSŁOWACJA w czasie sen zbyt ostro fauluje Spodzieję, za co Z<> 
dach padły wczoraj dwa rekordy czeskie, 51,4. "Pólska sztafeta straciła wiele na złej staje napomniany. Rzut wolny Brzozow-

zmianie. Czas 52 s. Na 200 m. CIESLI- ski przenosi nad poprzeczką. Kokot traci 
a mianowicie w rzucie dyskiem i w oszcze KÓWNA była druga 27,7 s., również i w piłki , wdając się niepotrzebnie w lJOjedyn 
pie. Pierwszy ustanowiła IMGLOWA rzu kuli BREGULANKA była druga 12 41. m. ki. W 40 min. prawoskrzydłowy Frantsen 
tem 39,30, drugi ZATOPKOWA, żona zna- Wreszcie i w oszczepie udało się STACHO I inicjuje przebój, niebezpieczeństwo zlikwi 
nego biegacza i rekordzisty wynikiem 42 WICZOWEJ zająć drugie miejsce rzutem tlował Barwiński. Ostatnie minuty należa 
mtr. Trzy rzuty Zatopkowej były lepsze 37,35 mtr. ' ły do Polaków, lecz wynik pozostał nie 

Kraków i ·Łódź przodują 
Zakończenie ogólnopolskich Igrzysk Szkolnych 

W Warszawie odbyły się dwudniowe ogóJno- DZIEWCZĘTA: 100 m klas. - Proniew1cz 

zmieniony 2:1 dla Danii. 
Drużyny grały w składach: POLSKA -

Rybicki, Gędłek, Barwiński, Suszczyk, 
Parpan, Brzozowski, Kokot II, Gracz. Spo 
dzieja, Kohut, Mamoi1. DANIA - Niel
sen, K.oeppen. Petersen, Pilmark, Hansen, 
Jensen, Frantsen, Rechendorf, Prasst, 
Lundberg, Lyngsaa. 

Sędziował Nemcowsky (Czechosłowacja) 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

polskie Igrzyska Szkolne, przy niezbyt pomyśl (Łódź) - 1 :38,2, 50 m. dOw - Dzikówna (Kat) 
nych warunkach atmosferycznych, co niewąt- - 35,7, 50 m grzbiet. - Białkowska (Wr.) -
pliwie miało wpływ na uzyskane wyniki. Zawo 42.9, 5x50 m dow. - Katowice - 3:22.5 
dy pływack i e odbył;v się na kry t ej pływalni 3x50 m zmiennym - Katowice - 2:10,2. W 
YMCA. Podajemy wyniki uzyskane w finałM:h. punktacji ogólnej zwyciężyła Łódf - 252 pkt 

WYNIKI FINAMW: przed warszawą 2±2 pkt. Zagłębie -Łót' ź 4:2 (2 :1) 
LEKKOATLETYKA - chłopcy: 100 m - PIŁKA RĘCZNA - mistrzostwo szkolne w 1 

Adamski (Poz.) -" 11.5, · 1500 m - Wideł (KT) siatkówce chłopców zdobyła Łódź przed Gdań- a Poznań - Doln-v Słąsk 2 :2 
- 4:16.0 4xl00 m - Katowice - 45,9 wzwyż skiem po dogrywce, w koszykówce Toruń przed W SOSNOWCU odbyły się międzyokręgowe 
- Zaga.dzki (Poz.) - 175, w dal - Ohnsorge Krakowem a w szczypiorniaku Kraków przed zawody piłkarskie ZAGŁĘBIE - ŁóDt. Mecz 
(Poz.) - 6,47, oszczep - Walczak (Poz.) Łodzią. Obli.-:zeń punktacji dziewcząt jeszcze ten zakończył się . zasłużonym zwycięstwem re-
54,11, kula - Soroka ()Vroc.) - 14,46, dysk nie zakc!ńczono, prezentacji ZAGŁĘBIA w stosunku 4:2 (2:1). 
- Tyll (W-wa) 50.65. , . . l Obie bramki dla dmżyny łódzkiej uzyskał 
DZIEWCZĘTA: 60 m - Adamska (Poz.) Zakonczeme igrzysk połą.czone z pokazami 1 ŁĄCZ. W ataku słabo zagrał PATKOLO 

8,0. 4x75 m - Wrocław 40 3 w dal - Orszty tańcami nastąpiło w niedzielę. WE ' 
r · (T 4

94 
'. . · (K WROCŁAWIU odbyły si.ę zawody PO-

n, 'l'ilcz or.) - ' wzwyz - Borowiec r.) W defila.dzie w•ięło udział około 8 tys mło I ZNAŃ DOLNY 'LĄSK W "- 2 
144, kula i dy-sk -Konil:ów;:ia (Kr) 10,39 i 32 60 I . . . ".. . . . " . - . -. 5 . · yn...,. meczu :2. PI YW ANIE _ h~o IC _ 

100 
do '_ dziezy szkolneJ. W punktacJ1 zespol:oweJ p1erw Techmczn1e i taktycznie lepsza była reprezen 

Zimdy (Kat.) _ l:~R: foci m. grtbie~ _;~Not\ sze m~ejsce za.iąl K~AKóW 2) ŁóD~. 3) WAR j tacj~ ~<:'ZNANI~. natomiast. przt:ciwn~k grał 
ski (W-wa) _ l:ló:7, 2oo klas. _ Dobrowo!- SZAWA 4) POZNAŃ. Na zakończenie igrzysk I amb1tm~J. Bramki dla Poznania uzyskali C::ZA~ 
ski (Łódź) - S:Ol,5 5x50 m !low. - W:ir~za min. Skrze~zewski i dyr. GUKF. Motyka rozda CZYK 1 WOJCIECHOWSKI II, dla przec1wm
wa. - 2:26.5, 3xl00 Źmiennym - Warszawa - li nagrody zwycięzcom. Na stadionie Wojska i ka BOR~~ .i s.ZYMCZAK. W zesp 3Je POZNA 
3:494· p 013kiego zebrało się około 1- tys "d - NI_A wyróz~il się bramkarz KRYSTKOWIAK, 

' ' 0 
• Wl zow. ktoi:y obronił rzut karny, GROŃSKI, BIAŁAS 

' i WOJCIECHOWSKI II. Widzów 8 tys. 

Stawczyk na 100 m 10 7 Sek POLONIA (Bytom) w meczu towarzyskim 

• • I • ~~~::ta OP~~~~f0~o~~E~~~~ ;::~ ~i~~~ 
Jedyny dobry wynik na żawodach w Bydgoszczy i śL-~sK -- zA~LĘBn: 2

:
1 <1

:
0>. 

w BYDGOSZCZY oclbyly się zawody lekko las w biegu na 5 klm -15.21,4, Mach (Gdańsk) Cerdan strac1·1 
atletyczne drużyn Polska Północ -Falska środ w biegu na 400 mtr. 51,8 . 
ko'\va. Na ogół w~'lliki uzysk~.no słabe i tylko nie W konkurencjach żeńskich zawodniczki z 
liczne zasługują na wyróżnienie. Bardzo dobry G&ńska, BrOdzkówna na 100 m. miała czas 137 tytuł mistrza świata 
wynik, zbliżoD:y do rekordu Polski uzyskał 

1 
a Drzewieclrn w rzucie a :vskiem. 37.01 mt~. Rozegrane w Detroit spotkanie p!ęściarskie 

Stawczyk w biegu na 100 mtr. - 10,7 s. Poza W sumie zwyciężyła druż..,,1a Polska Północ tyt • · ś d J' o UL nustrza wiata w wad:::e · średniej mię-
tym A amczyk w sko]su w dal mia!: 6.83, Kie- 118,75 pkt. Widzów około 4 tys. dzy obrońcą tytułu :Francuzem cerdanem a 

Na spotkanie piłkarskie Kraków~ Warszn,. ~~--------------------------------------=-wa o puchar śp. K2.łuży, które odbędzie się dn. I I' Al~erykaninem. La Motta zakończyło się niespo 
23 bm. na Stadionie WP. w warszawie, ltpt. ·1 Dobro gospodyni powinno iuż wiedzieć, że ~~~:~ną porazką Cerdana przez t. k. o. w IX 
zw_. WOZPN wyznaczył nast;amjącyr:h zawodni p 
kow: MARGARYNA k' VITA UNIOA rancuz doznał, już pod kontec I rundy, kon BORUCZ, WOŁOSZ, PRUSKI, Bb'S'.OZOW- I mar I )) . (( i )) (( tuzji lewego ramienia, kontynuował jednak wal 
SKI, WiśNIEWSKI, śWICARZ, OCH:M-4.N'SKI, I kę, mimo silnego bólu rl'ki. Po:l koniec IX nm 
SZCZAWIŃSKI, („Polonia") SKROMNY, W Aś doskonale zastę. peie MA s ... o ·I. dy, po bad2.niu leka~kim, sędzia przerwa> wal 
KO, MORDARSKI, GóRSIU, OLEJNIK, (Le-

1 
• kę. ogłaszaJąc zwycięstwo Amerykanina przez 

gia), OLSZEWSKI (Marymont) i LEWANDOW Ządajcie we wszystkich sk~epach spoiywcz.ych! i: i t. ~~r~·m był w tej walce faworyte::n w stosun 
SKI (Znicz), ~- ~-.,,.,.,.--...,..- _ ~ :i:u 8:5. 
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